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C E R E M O N I A Ł  Z A R Ę C Z E N I A  
J E J  C E S A R S K I E J  W Y S O K O Ś C I  W I E L KI EJ  Xl i SZNl CZKI

M A R Y I  M I R O Ł A J Ó W N I ,
Z J EG O  XI £ ś  ę-C £  ■ M O Ś C1£

Al A X Y Al I L i  J  A N E 31 L E D C H T E S  B E R  O S K IM .

Z a t w  i e r d z o h v  p r z e z  N . C e s  a r z  a , J m  c i .

W  c inin  n a z i m c / . o n v r t i  d l a  u f d e z y s t e g o  z a r ę c z e n i a ,  z  r a n a ,  

ł j g o d z .  i  4 ,  z l i i o r ą  s i ę  d o  E h m t a i u :  C . ł m k o w i e  R z ą d z ą c e 

g o  S y n o d u  i h i H i - ż i i i t k d l i i i U i  d u c h o w n i ,  t u d z i e ż  w s z y s t k i e  

z n a k o m i t s z e  ó h B e j  p i c i  ósOby; ,  o f i c e r o w i e  g w a r d y i  i w o j s k  

l i n i j o w s c l i  i b s i i l i y  m a j ą c e  i y s i ę p  d o  D w o r u ;

C z l m k o w i e  R a d y  P a n s t v v i i  z b i o r ą  s i ę  d o  C e r k w i  p r z e d  

p r z y b y c i e m  C e s a r s k i e j  R o d z i l i } ' ,  t a m i e  b ę d ą  w p r o w a d z e 

n i  z a g r a n i c z n i  M u l i s t r b w i e  d i d  z n a j d o w a i i i a  s i ę  i i a  z a r ę c z y 

n a c h .

N .  C e s a r z  J m ć , N .  Ć e s Ar ż ó w A J e J m o ś ć , i Osoby 
C e s a r s k i e j  R o d z i n y  b ę d ą  s z ł y  S p o k o j ó w  d o  C e r k w i ,  w  

n a s t ę p n y m  p o r z ą d k u :

1 )  F u r y e r v  i R a m c r - f u r y f e r y  D w o r u .

2 )  W i e l k i  M i s t r z  O b r z ę d ó w  i MiSI r / . e  O b r z ę d ó w ;

3 )  R a m e r - j u n k r o w i e ,  S z a m b e l a n i  i K a w a l e r o w i e  D w o r u ,  

p o  p a r z e ,  m ł o d s i  z  n i e b  n a  p r z e d z i e .

4 )  W i e l c y  u r z ę d n i c y  D w o r u ,  p o  p a r z e ,  m ł o d s i  h a  p r z ę 

dz  ie.

5 )  M i  r s z a l e k  D w o r u  z  l a s k ą .

R )  W i e l k i  S z r t t n b e l a i i  i W i e l k i  M a r s z a l e k  ż  j a s k a ;  

f )  N N .  C e s a r z  i C E s A R z o w A  J c h m o ś c , za  n i e m i  M i n i -  

H e P  D w o r i i  i D e z t i r t i i  J e i i e r a ł o w i e - a d j u t a n c i  i F l i g e l - a d j u -  

l a h c i ;

8 )  1 C .  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ^ ż ę  K o n s t a n t y n  M r -

k  o  i  a i  fl w i c  z,

9 )  J J .  C Ć .  W W ;  W i e l k i  X i ą ż f  M i ć h a ł  P a w ł o w i c z  

i W i e l k a  X i ę ż n a  H e l e n a  P a w ł Ó w n a ;

1 0  )JJ. C C .' WW.  W IE L K IE XlgZNICZKI.
11)  J ego Xiążęca M ość Maxymilja.fi Leuchtenbergski.
Źa hihii po parze, starsze na przedzie^ Damy honorow e, 

Kameri'rejliny N. C e s a r z o w e j  i J; G; W y s o k o ś c i , frej
liny i inne znakomite obojej pici Osoby;

Przy wejściu do Cerkwi NN. P a ń s t w o  będą spotkani 
prz.eż Członków Sytiodu i intie zhakoinite duchow ne Osoby 
s krzyżem i w odą święconą.

X; C e s a r z  J m ć  raczy przyprowadzić J .  C; W; W; X i ę .  

z Ń i ć z k f  ' M a r y £  M i k o ł a j Ó w n | .  i Xiążęcia Jmci Maxy- 
m ijana  ha środek Cerkwi, pocze'ni stanie hasw ojem  miej
scu; następnie rożpoczuie się obrzęd zaręczónia, stosow nie  
do przepisów kościoła.

Przed Ćarskiemi Who ta mi postawiony będzie ołtarzyk 
(ha.ioii) na którym położona będzie kięga Ewangelii św . i 
krźyż.

Obrączki służące do zaręczyn przyniesione będą wcześ
nie przez Mistrzii Obrzędów i złożone na ołtarzu na złotych  
półm iskach, które w czasie w łaściwym  będą stamtąd przy
niesione, jakoto : obrączka W i e l k i e j  Xi ę ż Ń i c z Ki  przez 

Spowiednika N. C e s a r z a  J m c i ,  a Xiążęcia Maocyihiljana 
| rzez Ober-kapelana arinii i flot.

N a j p r z e w i e l e b n i e j S z y  Metropolita, o d e b r a w s z y  o d  pomie- 
n i o n y c h  osób o b r ą c z k i ,  z e  z w y k ł ą  i n b d i i t w ą  w d z i e n i e  j e n a  
p a l c e  W i e l k i e j  X i ę ż n i c z k i  M a  u y i i Xiążęcia J m c i  Ma~ 
xym ijana.

W tenczas przystąpi N.  C e s a r z o w a  J m ć  i wymieni
obrączki.

W lej cli wili da się słyszeć 51 wystrzał ż dział Peters
burskiej twierdzy; w czytaniu zaś m odlitw i w m odlitwie 
za Panującą Rodzinę będzie powiedziano': ńza prawowierną  
W i k l k ^ .  Xi ę Ż Ni c z Kę  M a r y ^  M ikoŁA JÓ w nf i J e j  Na
rzeczonego.»

Po ukończeniu duchownego obrządku, Dostojni Narze-
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c z e n i  z ł o ż ą  d z i ęk i  NN. P a ń s t w u ,  a p o  nich p r z y s t ą p i ą ,  s 
p o w i n s z o w a n i e m  d a l s z e  o so by ,  Ródziny C e s a r s k i e j *

Narzeczony stanie obok W i e l k i r j  XlfŻŃiczKi*
Odprawione będą przez Biskupów i innych duchownych 

dziękczynne s powodu odbytych zaręczyn modły, s przy
klękaniem, a przy odmówieniu przez Protodjakona m o
dlitwy o długie lata, da się słyszeć ś twierdzy SS. Piotra 
i Pawła 31 wystrzał działowy*

Wtenczas Członkowie Synodu i inne znakomitsze ducho
w n e  ośoby złożą s t vo j e  powinszowania NN. C e s a r s t w u  

JJ. tndżieź JJ. CC. W W . W i e l k i m  X i j i j T O M  i X ię-
i  SICZKOM*

Po ukończonym obrzędzie ^ C e s a r s t w o  J c h m o ś ć  że 
wszystkiemu osobami N*, Rodziny, wrócą w takim porządku, 
w  jakim pizyszli, s taką różnicą, że W i e l k a  X ' e z n i c z k a  

M a r t a  M i k o ł a j ó w n a  pójdzie W parze ze Swym Narze= 
czonym.

Potem Ministrowie zagraniczni, znakomitsze obojej płci_ 
osoby, oficerowie gwardyjscy wszelkich stopni, a z wojsk 
linijowych oficerowie stopni wyższych, złożą powinszowa
nia W i e l k i e j  X i |Ż N i c z c e  w obecności Jej Narzeczonego.

Damy będą w strojach Buskich, a kawalerowie w parad
nych m undurach .

Przez cały ten dzień we wszystkich Cerkwiach będą się 
dawały słyszeć dzwony, a wieczorem twierdza i miasto 
będą oświecone.

  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Rządz. Senatu, z  d .  14
Listopada, Zarządzający tymczasową Kommisyą Kontrolną 
wydziału artUleryi i inżenieryi, Radzca Stanu Fiałkowski, 
mianowany Zarządzającym takąż Kommisyą Wydziału Pro- 
wiantskiego. —  19 tegoż ni,, Członek Kantoru  Dworu, 
Rzeczyw. Radżca Stanu hrabia Szńwalow, mianowany Spra
wującym obow. Vice-prezydenta tegoż Kantoru. '

  Przez Ukaz C e s a r s k i  d o  Kapituły o r d e r o w ą  ż  d* i

Listopada, mianowani kawalerami orderu  Sw. S t a n i s ł a w a  
4  k i a s s y :  Buchalter Witebskiej Izby Powszechnej Opieki, 
9  klassy Miziirski; Inspektor Gymnazium Sliickiego, pastor 
Ewangelicko-reformatski, Viee-super-intendent Wannowski; 
Kapelan Rzymsko-katolicki 2  lekkiej gwardyjskiej dywizyi 
jążdy, x. Raselli, i Kanonik Katedry Mizskiej, x. Charewicz.

—  Zdaniem Rady Państwa, zatw* przez N. P a n a  w  d. 
21 Listopada b. r. postanowiono; przy pobieraniu w 
1859  roku  Skarbowych podatków i innych opłat, równie 
jak i przy wydawaniu summ że Skarbu, liczyć rubel zło
ty po trzy  ruble sześćdziesiąt pięć  kopiejek^ srebrny zaś, 
tak w oznaczonych razach jako i przy pobieraniu cła od 
przywozowych i wywozowych towarow ha komorach Ros- 
syjskich w handlu Europejskim i Azyatyckim, po trzy  ru
ble sześćdziesiąt kopiejek.

—  Na zasadzie Zdań Rady Państwa P .  Minister Skarbu 
wydał w d. 11 Listopada następne wyłączne przywileje na 
lat dziesięć: 1) Mechanikowi Biedermann, na wynalezioną 
przez niego machinę do udoskonalonego wyrabiania cegły.

2) majorowi ed inżenierów Wieszniakow, na wynale

zione przez mego udoskonalone wagi tak aptekarskie, jak 
i do wielkich ciężarów*

Ukazy Rządzącego Senatu, /  Departamentu.

1) S 3  Listopada. Z ogłoszeniem zatwierdzonego przez 
N. C e s a r z a  J m c i  w d. 15 Października b* r.^ urządzenia 
Szkoły junkrów  i podchorążych gwardyi*

2) S 4  tegoż m. O nadaniu szlachcie Gruzyjskiej rów
nych s tamecznemi xiążętami praw co do wyborów szla
checkich.

3) S 5  tegoż m. O wsparciach jednorazowych, wydawa
nych rodzinom urzędników, którzy pobierali powiększone
gaże*

tabowoset zihjnmfettt
Londyn 1 Grudnia. 2 9  Listopada Królowa przybyła z 

Windsor do stolicy, gdzie prezydowała na Badzie tajnej. 
Na teón posiedzeniu postanowiono odroczyć parlament 
od 4  b. m. do 5 Lutego* Pote'm hyło zgromadzenie na 
pokojach il Królowej, która przyjmowała posła nadzwyczaj
nego Porty Oltomańskiej, Beszid-paszę* Poseł ten, wraz z 
listami wierzytelnemi; złożył kiólćmej Jmci wspaniałe bry
lantowe noszenie, w upominku od Sułtana. Przy tej oko- 
liczhóści, poprzednik Beszida, Saritn Effendi, miał posłucha
nie pożegnania*

—  27 b* m. lord D urham  przyrbył do Plymouth na 
fregacie, sl’inconstante.» Wypłynął s Quebec 1 Listopada, 
ale ciągłe burze długo go na morzu zatrzymały, tak iż do 
brzegu przybić nie mógł. Pogłoska o mianowaniu m ar
grabi Normanby następcą lorda Durham , zaprzeczona jest 
przez gazety ministeryalne.

—  Wiadomości przywiezione na tymże statku s Kanady 
potwierdzają obawę rychłego Uybuchuienid rozruchów na 
grahićy.

—  Odebrano wiadomości ż Indyj Wschodnich; s Kal- 
kutty po 23  Września, z Madras po 2 6  tegoż miesiąca, a 
z Bombay po 7 Października; wiadomości te hic ważnego 
nie zawierają; przygotowania do wojny sC abou l’em są już 
prawie ukończone i korpus angielski od 16,000 ludzi, po
dzielony na brygady, jest w gotoWości do wyruszenia. 
Ws'ystkie siły miały zgromadzić się 15 Października w 
Knrnaut,  a kroki nieprzyjacielskie zacząć się 1 Listopada. 
Sir H m r y 'F a n e  ma dowodzić wojskiem osobiście. Rząd 
był nieco niespokojnym s powodu że Nepalczycy osadzili 
wąwozy w górach Himalayskićh; przeciw nim wysiany bę
dzie oddzielny korpus. Bzeczą najgodniejszą uwagi jest, że 
rząd nie ufa Królowi Rundżit-Sing i nie jest pewnym jego 
zamiarów, mimo istnące z nim przymierze. Przynajmniej 
zamierzane widzenie się z nim Wielkorządzey, lorda Auck
land zostało odłożona.

■— Nowiny s Portugalii nie zawierają interesu. Bandy 
miguelistowskie nie przestają plądrować po prowiucyach 
jAlgarbii i Alentejo,
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Blokada portu Buenos Ayres przez okręty francuskie 
ściśle się utrzymuje,

P aryż 3  Grudnia. Jenerał porucznik xiążę de Ćhoiseu1, 
par Francyi, adjutant Króla i guberna tor  L uw ru ,  utnarł 
tu  mając wieku lat 8 i ;

—  29  Listopada w yd any  został roskaz dzienny,  zabra
niający dawania żołnierzom na warcie stojącym inn y ch  ro- 
skazoW, niż te, które są na piśmie ułożone przez dowo
dzących oficerów. Kapral, który dał żołnierzowi Belabre 
slówny roskaz strzelania do tych, co  by przałazić chcieli 
przez kratę Tutleryjską, został Zniżony iia prostego żołnierza;

—  Śledztwo rozpoczęte w celu odkrycia przyczyny śmier
ci doktora Brohssais, zostało zaniechane.

N O W I N Y  Ż H I S Z P A N I I .
M adryt 2 2  Listopaaa. 2 0  b. m. wieczorem, xiążę 1'rias 

zgromadził wszystkich byłych pierwszych ministrów od ro
ku 1834, dla naradzenia się o złożeniu nOwego gabinetu; 
Na le'tn zgromadzeniu Byli PB. Marlineż de la Bosa, Men- 
dizabal, Isturiż, Calatrava, Bardaxi, Ofalia i sam xiążę Frias; 
Pytanie pierwsze było: «czy potrzeba zmienić obecne mi
nistrów ?» Odpowiedziano jednomyślnie: Ze potrzeba. D ru 
gie pytanie: czy zmiana ma być częściowa, czy zupełna, 
nie zostało stanowczo rozwiązane. Zgromadzenie rozeszło 
się nic nie uradziwszy; wszyscy członkowie odznaczali się du 
chem zgody i szczerCini chęciami złożenia gabinetu który
by odpowiedział nagłym potrzebom kraju;
£ —  We/dra otrzymano ważną ridwinę z Buenos-Ayres, 
że 29 Lipca wybuchnęło w Lima powstanie przeciw jene
rałowi Santa Cruz, Na czele jego jest jenerał Orbegoso, 
do którego przyłądzył się jenerał Nieto z wojskiem; Niepo
dległość Perii, rozprzężenie zwiąsku tak nazwanego Peru- 
Boliwijskirgo, zostało uroczyście ogłoszone.

—  Rozeszła się pogłoska o nowej depeszy jenerała Es- 
partero, nalegającej o utrzymanie obecnego ministerstwa, 
mimo to że dymissye już są udzieloiie prżez Królowę.

—  Donoszą że ważny in teres ukończony  Został przez 
ministra wojny 9 P. Safunt. Chodzi ct dostarczenia dla  woj
ska wszystkich potrZeb w ciągu roku . Koszt tych zaopa
trzeń  wynosi 2 6 0  miljonów realów; Skutki m o ra ln e  lej 
um ow y  będą bardzo  w ażne i did rządu  pom yślne.

—  W tej chwili odebrano bardzo smtitne dla Rządu 
wiadomości s prowincyj południowych; Bunt wybuchnął 
prawie we wszystkich miastach Andaluzyjskich; W  Sewilli 
gwardya narodowa rozpuściła wszystkie władze i wybrała 
do zarządu ludzi ze stronnictwa najbardziej exaltowanych. 
W  Kad\xie jenerał d o n a t 'd ,  zmuszony został podać się do 
dy missy i. Za przykładem Sewilli poszła Malaga, Vele/.-Ma- 
laga, Port Sw; Maryi i Karolina, gdzie pospólstwo uwię
ziło urzędników. W Sewilli, jak twierdzą, ogłoszona zosta
ła niepodległość Aildaluzyi. Jenerał Narvaez, po niejakim 
oporze, dal się nakouiec namówić do wyruszenia ze swein 
wojskiem do Sewilli.

( Gaz. Senat. Journ. de S. Pt. Gaz. Pet. Psz. Póln.)

RZECZY P E T E R S B U R S K I E .
L  śt do przyjaciela na prowincją.

De omnibus rebus. . . . .

; ;  . T ą  razą, po długiem milczeniu, uiszczę się choć W 
Części z obowiązku zdawania ci sprawy z nowości P e te r 
sburskich; mówię ż nowości, bo z nowin za niebym się 
nie podjął; ty znasz Petersburg  1 Wiesz że  by to była her
kulesowa praca;

Dla Ciebie, coś tak dawno nie był w stolicy, wszystko 
będzie nowością: nawet d roga żelazna, nawet Taglioni; 
wszystkiegb więc ż lekka dotknę Czegoś nie widział;

Taglioni, —  'taglioni! —  imię którego beź artystycznego 
entuzyazmu wyrhótyić iiie rndżna; Cóż to źu kobieta! 
Od kilku miesięcy pitblićziiość ją iśidzi i nasycić się 
nie może. Z nią rzecz się tak ma, jak ze wsżystkremi 
arcydziełami sztuki; każde wystąpienie jest nowym poCma- 
tem , w którym teraźniejszość każe zapbminać 6 przeszło
ści i ta oklepana pochwała: «że za każdym rażeni zdaje się 
iż ją  widzisz po raz pierwszy, ściśle Się ha niej prdwdzi.

Widziałem pannę Taglioni wC wszystkich rolaćh; pow- 
szechnerrt zdaniem najwłaściwszym dla riifej baletem jest 
Sylflda; ale ci, co ten wyrok wydali, nie widzieli jej jesz
cze w nowym balecie, tu ,  przez jej ojca ułożonym, i da
nym na jej benefis 2 3  Listopada, w balecie «Gvganka» 
(Gilaria, czytaj Chitana); Dla uinie, jest to tiajpiękfiiejszy z 
baletów. Przedmiot w rodzaju «Prećyozy». Xiężniczka, por
wana dzieckiem przez cyganów, wychowana ź niemi, a po
tem powCóeoha do dawnCgo stanu, W Prologu Chitana 
występuje jeszcze Ńiążęeetn dzieckiem; ta Taglioni eh herbe 
wybornie oddana jest przez sześcioletnią tancerkę tutejszej 
trupy. Po dziesięciu leeiech międzyaklh zjawia się praw
dziwa pani, Cudud Chitana, i przed natchtliohym tańcem 
jej ro l i ,  bledną inne kompozycje; Nic piękniejszego 
nad o paś espaguol», nic wdzięczniejszego i bardziej ory
ginalnego nad «pas stvrien» tańcowany we właściwym 
kostiumie. Rozumiej że tu  tylko O kohipózycyi mowa; bo 
w wykonaniu— zawsze to ta sama nieporównana artystka, 
dUsza tańcująca. Żebyś raz na zawsze miał zupełną de- 
fmicyą panny Taglioni, wiedz, że między nią, a in- 
neuii tancerkami, taka jest różnica: To, co w sobie nic 
więcej niema prócz ruchów, poz i kroków, może być na
śladowane przeż sztukę, I tak, przypuściwszy doskonałego 
mechanika, jakim jest Spallanzani w pbwieści Hoffmana 
«Sandmann» i jaki kiedyś znajdzie się zapewne, ten będzie 
mógł robić automaty, które zupełnie naśladować i zastę
pować będą wszelkie tancerki, ty lko-tancerki. Ale jak  w 
lalce Olimpii hie można było udać żywych oczu, tak w  
najdoskonalszym tańcującym automacie, nie będzie nigdy 
duszy , tego wyłącznego przywileju tańca panny Taglioni. 
Słowem ten tylko może utworzyć d rugą  Taglioni, kto ro-
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bi dusze. Niech więc będzie spokojna, cokolwiek natn m ó 
wią i piszą o innych europejsk ich  tance rkach .  W  jednej 
epoce  i na jednej p lanecie nie tn og ą  się znaleść  dwie 
takie jak ona kobiety.

W ierzę, bo to jest w gran icach  podobieńs tw a,  że m oże 
b y ć  d ru g a  osoba mocniejsza od niej, wyżej podlatująca, 
d łużej p iruelująca; jes t to  m ateryalna , a gminowi pojętna 
część tańca, mówiąca jedynie  do ócz.ti, i na ń e rw ie  oczo- 
w ym  kończąca się. Ale nad ać  tańcowi p raw dziw ą  poezyą, 
p rze lać  w eń czucie k tóre  się widzom udziela, z rob ić  ż nie
go  język żywy, wzniosły i zrozum iały , podnieść  do nadziem
skiej czystości —  na to irzeba twórczego geniuszu i ten g e 
niusz, jak i wszystkie, jest,^ i pozostanie na zawsze indywidual
nością. Dla tego to, kiedy m ów ią ze jes t  gdzieś lepsza tan
cerka  od Taglioni, nie m og ę  w strzym ać  u śm iechu ; bo 
choćby  się i knalazl d rug i spółezesny geniusz w tyin ro 
dzaju, to leii będzie -n ie  lepszy, tylko drugi, tylko inny.

W  balecie «Chitana» upew niliśm y się o  tern, czegośmy 
e innycli tyiko się domyślali.  W scenie, kiedy w umyślę 
m niem anej c> ganki,  która znalazła się w miejscu swego 
u rodzenia ,  zaczy nają powoli pow staw ać i bozwijaĆ się wspo
m nienia ,  panna Taglioni dala dow ody doskonałości swojej 
w  grze  mimicznej.

P rzyznani ci się, że pa trząc  na Taglioni, pozazdrościłem 
jej losu, jak  zwvktem zazdrościć  wszystkim wielkim a r ty 
stom. O  co za czysta i żywa b y ć  m usi roskosz tej kobie
ty! W iedzieć się ogniskiem, s ło ńcem , kilkauastu tysięcy p ro 
mieni wy tężonych na nię oczu; b y ć  tak p ew n ą  siebie, pew 
ną, że żaden z jej ru ch ó w  nie będzie s tracony , że każdy, jako 
cząstka doskonalej całości, musi swój skutek spraw ić , aż 
w ezbrany  potok pow szechnego uniesienia wystąpi ż brzegów 
i rozleje się w głuszących oklaskach, w okrzykach  m im o
w olnych , s p rzepełnionego serca pochodzących! My, profani 
sztuk pięknych, stojący za progiem  ich świątyni,  ani m o
żem y  sobie w yobrazić  szczęśliwości tego oddzielnego b y tu ,  
tego  rodzaju kapłaństwa, k tóra  mistrzów tylko jes t udziałem*.

Nie potrzebuję  ci m ó w ić  jak panna Taglioni przyjmo
w ana  jest za każdem  wystąpieniem; ciekawaby to była p u 
bliczność, coby  ją  zim.no traktowała. Ja tylko znajduję, ż e  
zwykle oznaki zadowolenia, tak ju z  są  spro fanow ane  przez 
n ieos trożne  na rzecz mierności szafowanie, że  nie dość  
godnie wyrażają  hold riależuy wielkim artystom . T rzeb aby  
na to cóś now ego wymyślić.

. W ystaw ą  baletu  na beoefis pan ny  Taglioni przeszła 
w p rzepychu  wszystko, co tu dotąd widziano. Spraw iono 
n a ń  do tysiąca nowych kostium ów i wszystkie dekoracye. 
Balet kończy się balem m ask ow y m , w przepysznej sali, 
oświeconej kilku tysiącami świateł ja rżęcych i ożywionej 
charak terystycznem i maskami w liczbie ,k i lkuset.  W  tej to 
scenie panna Taglioni tańcuje  swoje «pa styryjskie#— ; teraz 
kilka o te'm słów bo tu  zaszła niejaka różno ść  zdań.

Ci cb sobie powiedzieli że rola Svlfidv jest praw dziw ą 
k ra iną  ta len tu  panny T aglioni,  znajdowali n iewłaściwym 
dla niej taniec charakterystyczny, żywością i prosto tą  r u 
chów  wybażający prosto tę  obyczajów kraju, s k tórego po
chodzi, a kosiium za nadto  oryg inalnym . Nam się owszem 
zdaje, że takie zakreślanie jakiejś wyłącznej sfery, ogran i
czanie do p e w n y ch  rodzajów, sprawi, dliwem jest tylko c-d 
do talentów jed no s tron ny ch ,  niezupełnych. Ale iv sztukach 
pięknych są tw órcze  wysokości, do k tórych  wzniósłszy sigj 
a-tysta panuje  nad ws/yslkiemi rodzajami, kształci je i mit* 
dy fi kuje w ed łu g  upodobania ,  nadaje im swoje barw y i na 
każdym kładzie niezatarte piętno swojej indywidualności. 
Otóż na tern zależy różnica: że dla zwyczajnego talenlti,  
rodzaj jest wszystkiem, i ten nazywa się d o b ry m , kto r o 
dzaju nie zćpsuje, wy da go takim, jakim on w ludzkich wy
obrażen iach  i \ j e ,  clinĆ tia nim nic -Swojego nie zostaw i. 
Kiedy zaś p raw dziw y geiąiusż ma do  czynienia z ródzajehi, 
ten staje się rzćczą podrzędną; juz tam nie oń  ( liodzi, ale 
o sam ego artystę ,  który  tylko używ a go jako stroju, j ak o  
iła, na k tó rym  sam występuje, pozostając zawsze Samym 
sobą. Ta teorva widzialnie prawdzi się na p u m ie  Taglioni; 
ona, jak strojnisia, podoba sobie w rozmaitości d rape r  
ryj; ale wszystko co weźmie, uszlachetni, ogniem  P ro m e 
teusza ożywi, p rzerobi w część swojej istoty i do swojej 
wysokości wyniesie. Przykład  tego uderzający stawi «Ca- 
c h u c h a » taniec najbardziej namiętny, p raw dziw ie  h iszpańską  
całkiem przeciwny tak ' n azw anem u  rodzajowi panny  Tu- 
gliońi. I cóż?— taniec ten jest jej największym m oże t ry u m 
fem; Nie prżeśtSł on b yć  natnięilnytH, charak terystycznym ; 
ale jakąż to oczyszczoną, szlachetną; Oańiiętńość wyraża? 
Ani m n iem ać  trzeba żeby w tern mistrzy ni miała jakie t r u d n o 
ści do  zwalczenia. Bi najmniej; jest to tylko robota przyswoje
n ia ,n ie  przerobienia. T o ż  prawidło stosuje s ę  i do wszystkich 
innych przypadków'. Co zaś do Sn !Iids, i do zdania p r a 
wie pow szechnego , że to  jest wyłącznie właściwy patynie 
Taglioni rodzaj;— w tein jest jedna  ś lm ń a  praw dziw a, s któ
rej wszakże nie wszyścy zdają sobie sprawę. Rzecz tak się 
ma, że panna Taglioni stworzyła tę rolę i tak ją oddala ,  
i i ,  jak dzienniki francusk ie  mówią, .p o in t  de Taglioni,  point 
de SÓlplude.» T o  tvlko dowodzi że nikt yv Sylfidzie godnie 
jej Zastąpić nie może, ale bynajmniej nie .pociąga za so bą  
odw ro tnych  w niosków .

.S a rk n iesz  m oże  ń a  m oje  wielomostwo, ale pomyśl że 
ja p a n n ę  T aglioni Uważam nie tyle ze strony materyalnej 
wartości jej ta len tu ,  ile jako p rzed m io t  chłodnej nauki, 
jako zjayVisko, k tórego  sposób bytu i działania wart jes t 
ścisłego rozbioru, m ogącego  doprow adzić  do wybadahSd 
n i e k tó h c b  ogólnych w estetyce zasad i prawiibdi#

.R esztę  nowin odkładam  do dalszych n m n eró w ;
/ .  E. herbu G,

li i  Grhdnia  1838  r.
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